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„INFORMATOR ZAKOPIAŃSKI. 


ADWOKACI: 
Dr Stanisiaw Adamski, wila „Jagienka“, 
ul. Ogrodowa. 
Dr Józef Diehl, willa „Tolin“, ul. Sienkie- 
E. WiCZE. 
E. APTEKI: 

as) „Pod Białym Oriem* -- spadkobierców 'Ś. p. 
Ą Ferdynanda Tabeau,. ul. Krupówki. 
k „Pod Opatrznością Boską“ —— mag. Otmara 
TAE Hordyńskiego, ul, Witkiewicza. 
| BIURO KOMISJI KLIMATYCZNEJ i meldunkowo- 


„aś 


informacyjne: willa „Jutrzenka“, ul. Kru- 
i pówki, za wodą. 
INŻYNIER cywilny  budown. i geomelra: 


Leon K rob icki, Kasprusie 25. 

K LEKARZE : 

Spis ich z adresami znajduje się w Biurze 
Komisji Klimatycznej i w aptekach. Lekarz 
gminny i klimatyczny: Dr Tadeusz Ga- 

Ko bryszewski, ul. Krupówki. 

` ROKI SĄDU powiatowego w Nowym Targu od- 

Ę bywają się w pierwszą środę każdego mie- 


=P 


siąca. w tutejszym Urzędzie gminnym. 


=- ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
_ od duia 1 pażdziernika. 

Do Zakopanego przychodzą: o g. 6 
A m. 15 z Krakowa i Nowego Sącza; g. 11 
"ASB m, 10z Chabówki;g. 15m.1 (g.3. m. 1-pop.) 
z Krakowa (pośp.), g. 17 m. 18 (g. 5 m: 18 
3 pop.) z Nowego Targu (tylko w poniedział- 
+ ki, czwartki i soboty); g. 21 m. 52 (g. 9 
| "m. 52 wiecz.) z Krakowa. 

Z Zakopanego odchodzą: o g. 6 m. 
35 do Nowego Targu (tylko w poniedział- 
ki, czwartki i soboty), g..7 m. 50 do Kra- 
kowa; g. 14 (g. 2 pop.) do Chabówki i No- 

BE wego Sącza; g. 16 m. 40 (g. 4 m. 40 pop.) 
WE do Krakowa (posp.); g. 21 m. 54 (g. 9 m. 
"ANEL 54 wiecz.) do Krakowa i Nowego Sącza. 
g: ZĄD GMINNY : Rynek. 

= URZĄD PARAFJALNY — obok nowego kościoła. 
= ` URZĄD POCZTOWY, telegraficzny i telefoniczny— 
E Krupówki. , 


Ugoda z Czechami 
a sprawa Jaworzyny. 


= =, Największy nawet optymista nie zary- 
0% 'kuje obecnie twierdzeńia, jakoby w naszem 
= Społeczeństwie i w naszych politycznych 
| stronnictwach nastrój dla ugody z Czechami 
był entuzjastyczny. Przeciwnie z dnia na 
= dzień staje się coraz bardziej minorowy, 
. hawet w. tych kołach, które pierwotnie 
~ _ traktat przyjęły z przedwczesnym zapałem. 
e EA Ze jakiś modus vivendi nawet z Czechami 
~ jest w obecnej chwili pacyfikacji Europy 
pod hasłem eksportu i importu konieczny, 

O tem, zdaje Się, nikt nie wątpi, zwłaszcza 

że co do ugody wywiera nacisk Francja. 
ie znaczy to jednak, aby Polska wyłącznie 
była tą stroną, która na gwałt potrzebuje 


'_ REDAKTOR odpowiedzialny: Mieczysław Sędzimir. 


sojuszu z wątpliwym sprzymierzeńcem i która 
jedynie musi tak się kłaniać, jak w Paryżu 
za sznurek pociągną. W takiem samem poło- 
żeniu są i Czesi. Powtóre wiadomo, że 
ugoda niekoniecznie musi być tylko jedną 
wielką koncesją na rzecz dawnego przeci- 
wnika; owszem nawet wskazanem podobno 
bywa, aby nie odejść z próżnemi rękami 
po położeniu podpisów na protokole ukła- 
dów. Bo za ustępstwo można i musi się 


żądać wzajemnych ustępstw. 


O tem zapomnieli nasi dyplomaci, 
torujący - drogę stosunkom z tymi  są- 
siadami, o których wątpliwej wartości „cze- 
skiem słowie“ już Rey w XVl-ym wie- 
ku wspomina. Ugoda zawarta pospiesznie 
i bez liczenia się z nastrojem społeczeństwa 
przyznała wszelkie korzyści Czechom, nie 
dała zaś żadnych Polsce. Ani uznania gra- 
nic wschodnich, ani zwrócenia nam Jawo- 
rzyny razem z częścią Tatr, nie uzyskano, 
zdaje się z powodu niechęci ku pewnemu 
wysiłkowi, aby poskromić czeskie apetyty. 

Dzis zdaje Sobie z tego šprawę rasa 
polska i nietajonem niezadowoleniem TOZ- 
czarowuje się ku tak niefortunnie zaczętej 
pierwszej próbie współżycia obu narodów. 
Słusznie obawia się, że nie wyzyskano zu- 
pełnie tych atutów, jakie mieli w ręku nasi 
początkujący dyplomaci, znani, niestety, 
z braku tęgich głów. 

| Rząd zdaje sobie sprawę z nastroju 
społeczeństwa. Więc usiłuje wpłynąć na 
prasę: w kierunku torowania drogi ugodzie, 
którą Sejm może odrzucić. Oto donoszą 
nam ze Lwowa, iż działać tam zaczął w ul- 
traugodowym kierunku, niejaki pan Bader, 
całkiem międzynarodowy pan, a teraz radca 
legacyjny praskiego poselstwa Rzeczpospo- 
litej, podobno znawca stosunków czeskich, 
o czem ośrnielają się bardzo powątpiewać 
ci wszyscy, którzy mieli z nim do czynie- 
nia w okresie plebiscytu. Pan Bader ma 
zjednać w Redakcjach przychyłniejszy nieco 
ton dla naszych nowych „sojuszników“, ma 
wyjaśnić, że obejdziemy się bez uznania ry- 
skiego traktatu przez Czechów, a co do 
Jaworzyny i Tatr — no, jakoś to bę- 

dzie, może condominium, może nic,. może 
kawałek pastwiska dla Polski, a Tatry dla 
Czechów.., 

Trzeba się pozbyć optymizmu i sprawę 
jasno postawić: jeżeli Sejm przyjmie elabo- 
rat posła Piltza, tak gorąco zalecamy przez 
międzynarodową politykę „znawców“, w ta- 

kim razie pożegnamy się z marzemiami 
o uznanie polskiej władzy na wschodzie 
i o przyłączeniu Tatr do Polski. Zbyt do- 
brze znamy „czeskie słowo“ naszych sąsia- 
dów, zbyt dowodnie przekonaliśmy się na 


oz z 


NUMER osobny kosztuje: 20 marek. 
własnej skórze o przysłowionej już wartości 
polskiej dyplomacji, aby uwierzyć w możli- 
wość innego załatwienia spornych kwestji. 

Albo załatwienie sprawy granic od wscho- 
du i oddanie Jaworzyny Polsce — albo 
odrzucenie ugody przez Sejm. Tertium non 


datur. 
T 2. 


RADA GMINNA W ZAKOPANEM na 
wniosek Zwierzchności, przedstawiony przez 
naczelnika gminy, p. Medarda Kozłowskiego, 
poparty przez dra Józefa. Diehla, który 
omówił tło polityczne sprawy, Oraz przez 
asesora, p. Jana Pęksę, który dał wyraz 
woli ludności góralskiej Zakopanego i Pod- 
hala — uchwaliła dnia 7 grudnia b. r. je- 
dnogłośnie następującą rezolucję: 

| Rada gminna w Zakopanem wzywa 

Sejmową Komisję Spraw zagranicznych, 

aby za warunek ratyfikacji traktatu z Re- 

publiką Czesko-Słowacką postawiła po- 
_. przednie „przyłączenie. Jaworzyny=z -Są- 
siednią częścią Tatr do Polski, — co 
stanowi żywotny interes tak Zakopanego 
i Podhala, jak i całej Rzeczypospolitej. 


Rada gminna stwierdza zarazem, że 


rokowania w tej sprawie powinny Od- 
być się w Zakopanem lub Jaworzynie, 
ponieważ* oględziny przedmiotu sporu 
przekonać muszą odrazu przedstawicieli 
obu rządów o oczywistej słuszności na- 
szych żądań. 

Do tej uchwały, którą podano dó wia- 
domości Sejmu i Rządu, zgłosiły swój akces 
wszystkie związki i stowarzyszenia zako- 
piańskie. 


Pona 


Obrady kongresu Polskiego Stronnictwa Lu- 


dowego („Piastowców*), które przez dwa dni 
odbywały się pod koniec z. m. w Warszawie, 
zasługują na uwagę także innych ugrupowań 
politycznych. Nie może być bowiem obojętne 
dla społeczeństwa, jakie stanowisko wobec pod- 
stawowych zagadnień państwowych zajmuje stron- 
nictwo, które ma najsilniejszą . reprezentację 
w Sejmie obecnym i opiera się na najsilniejszej 
"w naszem Państwie, warstwie społecznej, a tem. 
samem na jego losy z natury rzeczy wywierać 


musi wpływ bardzo doniosły. Dla stronnictw y 


nieklasowych, jak Stronnictwo Demokratyczna- 
Narodowe, które interesy Państwa stawia zasa- 
dniczo wyżej, niż interesy klas społecznych 
i objętych niemi jednostek, szczególnie ważne 
było pytanie, w jakiej mierze myśl państwowa 
znajdzie wyraz w obradach U uchwałach kongre- 
su ludowców i o ile trzyletnia praktyka parla- 


mentarna i rządowa przyczyniła się do wytwo- 


rzenia u mich dojrzałości politycznej. 
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ze wzglę- 
natomiast 


nieistotne. ; 
Już samo zainicjowanie kongresu przez odczy- 
tanie depeszy gratułacyjnej bułgarskiego prezy- 
-denta ministrów wielce jest dla dezorjentacji 
politycznej ludowców znamienne. Cóż nam 
w obecnej konfiguracji stosunków międzynaro- 
dowych Bułgarja? Cóż zwłaszcza lidowcomi, któ- 
` rzy tak bardzo boją się panslawizmu, że nieda- 
wno wyciągnęli tego straszaka z rupieciarui? Ale 
Stambuliński to analogon Witosa, a te dwa naz- 
wiska tò jakieś mgliste kontury Śmiesznego ha- 
sła: „chłopi wszystkich narodów łączcie się“, tO 


czerwonej międzynarodówki. 
' Tradycyjny hołd dla Naczelnika Pańs:wa, to 
z jednej strony dówód pielęgnowania p'ęunych 


galicyjskich tradycyj cesarskiego chłopa, * ź eiru- 
giej symbol tego desinteressement na rc Na- 
czelnika Państwa, które ludowcy stale 0 'aszają 

(| w sprawach -polityki zagranicznej, za ©-5ę nie- 
przeszkadzania im w pracy nad wzbog  <niem 
chłopa i bronieniem go od ciężarów rzecz 

= Państwa, w-pracy która dła ludowców >i je- 
zania 


ów za oderwaniem od Polski Lu | 3ia-- 


-~ dynie naprawdę ważną. Świeży fakt gi 
- — ludowc 


ławia, jest nowym dowođein kornego dy 
= 


R 


i M weg posłuszeństwa ludowców wob 0% 
` zów Belwederu, 

' Mowa p. Witosa, reprezentującego |" ykę 
wewnętrzną ludowców zwracała uwagę pcze- 
dewszystkiem, że mowca wszystko, € jego 

adw stało się, zeskamotował na dob ron, 


| TADEUSZ GABRYSZEWSKI. 


= O RYBACH, KTÓRE GiNĄ. 


8 Jedynem, prawdziwie sportowem narzędziem 
| dó połowu ryb jest wędka. Składa się Ona z ki- 
'. ja, nazywającego się wędziskiem, + linewi, do 
której przyczepia się żyłkę jedwabniczć. zwaną 
~ frokiem, do troka przyłącza się właściwą muchę, 
-` również na jedwabnej żyice. ` 
= w Wędzisko, to nie jest zwyczajny kij 4. jedne- 


_ go końca grubszy Z drugiego cieńszy; -portowe 
wędziska są to pręty na 3 — 4 metry długie, 
pochodzące z bambusów egzotycznych “onkin, 
Karoliny), twardych i wytrzymałych, stal. 
Najlepsze wędziska wyrabia się obecnie z tych 

J materjałów, ale nie jednolite, tylko è ib ane 
| nadzwyczaj starannie przez sklejanie owbriych 
kawałków w prasach. Tak wyrabiany K.  "azywa 


- się klinowany lub. plisowany. Anglja, vj-zyżna 
sportu wędkarskiego, wyrabiała zawsze ii jdysko- 

„ nalsze; przed wojną dobry kij angielski — s«ła- 
ny — kosztował kilkaset koron, dziś t zebaby 

' ża niego zapłacić przynajmniej kilkadziesą! ty- 
-= sięcy marek. Przy rękojeści kija zakład: sis vo- 


= Kołowrot służy do przedłużania linki po , 
! ceniu ryby lub też do ściągania jej. ga. j:2 
jest uchodzącą, czyli tak osłabioną, że ją na brzeg 
„wyciągnąć. można.: A 
| Wytwarzaniem przyrządów rybackich zajimuje 
= się w Anglji tysiące ludzi; są specjalne kleje, 
mie rozpiszczające: się we wodzie do klejenia 
Sg a enag do łowienia jeduoręcznego lub 
__.._ ©buręcznego, o prętach, jedynie drzewnych, in- 
onych z blachy stałowej, wreszcie o stalowym 
hartownym drucie wewnątrz kija i t. d. 
` Ale też i w Anglji oddają się temu sportowi 
ajwybitniejsze jednostki pod wzgiędein inteli- 


s 


W 


| jakieś dziecinne przemalowanie na zielono godła _ 


_ łowrotek, na którym zwinięta jest linko- Przy 
| składaniu wędziska przewleka się kon jinki 
przez metalowe prerścienie, umieszczone ijui, 
iiwy- 


nek stronnictwa. 

Natomiast, stwierdzając wyrażnie, że „interes 
ludowy jest interesem państwowym”, zapowiedział 
ostrą walkę przeciw projektowi daniny, O ile-ona 
obciąża chłopów. oznajmiając,- że „minister Mi- 
chalski wstąpił na drogę demagogji, idąc za gło- 
sem prasy wrogiej łudowi.* 

Mowa reprezentanta ludowcowej polityki za- 
granicznej p. Jana Dąbskiego była jedną wielką 
manifestacją bezbrzeżnej chełpliwości i zieloności 
intelektualnej i dyplomatycznej tego „męża sta- 
nu“, nietyle z Bożej łaski, ile z Belwe ierskiej 
łaski. ` 
Chełpił się p. Dąbski—nie układem, ktory podpi- 
sat z Peilurą, ani wyprawą kijowską, której przed 
klęską, był propagatorem 1 chwajcą, an: ostatnim 
swym czynem," haniebną umową Z Karachanem, 
ale... traktatem ryskim, który 0 tyle jest jego 
dziełem, o ile zdołał zepsuć to, co w umowie 
preliminaryjnej uzyskali Grabski, Sadicki i Kier- 
nik. © 

Chełpił się dalej p. Dąbski swemi wycieczka- 
mi baityckiemi i nawiązaniem dobryca stosun- 
ków z Estonją, Łotwą i Fiulandją, które „odro- 
bine zepsuły się w ostatnich czasach“, A ta 
skromnie określona „odrobina“ znaczy ni mniej, 
ni więcej, że wspomniana Estonja. Łotwa i Fin- 
landja weszły łącznie z Litwą w stosunki z Ro- 
sją i razem z nią utworzyła olok, wyraźnie ZOT- 
jentowany przeciw Polsce t gotowy do popiera- 
nia wszelkich preiei kowe iskich do Wileń- 
szczyzny. Powstań ero bioku jest istotnie 
niezaprzeczoną „As! ivplo'nacji p. iJąbskiego 
i jego; belweders owarzyszy p p. Leona 
Wasilewskiego, Kati’ kiego 1 Sdkomickiego. 

Ględził też wiele © 1; na temat potrzeby 
„zdemakratyzowania i. sze, polityki zagranicznej” 


PZK PE ZO O 0 A 


gencji, profesorowie, dyplomaci, ministrowie. 
U nas wyobrażenie łowcy ryb. skojarzone jest 
zawsze jeszcze z obrazem zdziecinniałego sta- 
ruszka, siedzącego godzinami całemi nad wodą 
i nie wyjmującego zn nic, prócz wiasiiej wędki 
bądż chłopczyka, c uęcej. chwytającego kil- 
kucentymetrowe u! lub «iełbie. — A jednak 
na taką wędkę, /tującą na dziecinną Za- 
bawkę, cieniutk” >acik chłopięcy. i na tę 
żyłkę, jak pajęcz - my, wędsarscy sportowcy 
potrafimy wyjm ' ryby kilkukilogramowe, ry- 
by o niezmie! siłe, zwinności, sprężystości 
wprost niepojęi '). 

Ryby te łowi się, nie stojąc 
w miejscu i czekając, aż się Która 
ci haczyk z przynętą, puszczoną 
rybę chwyta się na powierzch! 
prowadzi śię po szczycie fái 
nad którem przepływa muszka 
„brać“, to rzuca się jak piorun ~ wyta 
muche. Jeżeli w tym ułamku sck - > 
nie „zatnie*.to z błyskawiczną Szyb» i 
pod kamień, z pod którego wypa 
fałszywego wabia więcej wziąć Się m» 

Anglicy, Amerykanie i Niemcy 
rzucają muchy przeciw wodzie idą c. « 
rę rzeki. Mają viele raci, gdyz ryda w lawą 
zwrócońią k. piadowi, kióry jej ud amus  „oży- 
wiernie. Będąc miezunernie CZujną, dostrze - 10- 
wieka i dąży z biegiem wody i do inu > nie 
skacze. My mwao to chwytamy z wod. 

Jest to bowiem znacznie łatwiejsze r 
i mniej męczące na naszych, bardzo 0» «1 
wodach. Nie uzywamy też much t. z. Szx Ci 
t.j. o fantastycznych kształtach, i jask wych 
barwych. Nasz pstrąg czy łosoś ani s.; p9p4 rzy 
"na te zachwalane za. granicą smakołyki. 


"no 
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die 


Kto spróbował życia tybackiego —- wie; że 
sportu piękniejszego 1 zdrowszego wyobrazić S0- 
bie trudno. | 


iż na swych placów 


książąt i 
agranicą*. Wra 


ludzi pochodzących ze G 
nie szkodzi to Anglji. że jej polity 
kierują tardowie, ale żato „szkodz 
Polsce p. Witosa i p., Dąbskiego, 
wynika z jego wywodów. — gotów jest 
piomacji wybaczyć nawet przyrodzoną mate 
watość. byle jej posiadacz byi „demokratą”, t 
znaczy, iudowcem lub P. P. S-ikiem. Ši 

Rekord taniej demagogji i niedorozwoju p 
litycznego odniósł p. Dąbski w tem, co w zwi 
zku ze sprawą wileńską mówił o Małopi 4 
Wschodniej.: P.. Dąbski zamierza nas uszczęśliwić 
takiem samem rozwiązaniem tej kwestji, do ja: - 
kiego doprowadził Belweder w Wileńszczyźnie. 
„To co mówi Narodowa Demokracja o nowyn 
rozbiorze Polski, to fałsz. Nie możemy i i 
polityki aneksji. Zasada szanowania 
dów musi być zastosowana i dd Galicji Wse 
niej, która jest krajem o ludności mieszanej. 
możeiny stosować zasady pruskiej: „Zagrabiłem 
więc moje.“ A zatem plebiscyt? A zatem p. Dąb: 
ski przynależność od XIV wieku tego kraju do 
Rzeczypospolitej i polski stas posiadania, Wy- 
pracowany trudem kultural © *sela «wieKÓW, 
uważa za grabież na modr osig T T ga 


~ 
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To warte przygwożdże: “> zapamiętania, e 4 
Taki obraz troski ludo asuaiość i dobro: =. 
Państwa przedstawił oste „ © sangres. 


Obraz zaiste smutny. 


9 
Z listów de -dakcji. 
CZYŚĆMY A JSI A = 


Przeżyta przez nas woj, zrobiła takie. spu- 
stoszenia w etycznych za;-4103 ludzkich, że lata 
miną, aiin ludzkość wróc 1» +wychprzedwojen- 
nych poglądów. h s 2 

Trzebaby tomów ca. 
upadek moralny, w jaki 
— i pewnó, że takie touy 
dzień po dniu wyciągają e 
i męty. — Nastąpił jakis i 
ambicji u jednych, brak wo, 33i u drag 


. , TRE 
Zachodzi słońce, wstęga wodna mieni si 
wszystkiemi barwami, niebo i goiy przybier 
coraz inne odcienia, powietrze nad wodą świe: 
rze, rzeżwe, Cisza i pustka. 3 ; go 
Wśród tego o przedziwnym uroku krajobrazie 
z pod skał 1 kamieni, leżących w tajemniczym 
mroku wody wypada ryba; wędkarz zacina 
i jeżeli jest duża, zaczyna się powolne pław! 
jej czyli uchodzenie, t. j. wyciąganie na brzeg. 
Ryba mocna, zwinna, jak pierwszorzędny akro- 
baia rzuca się, rwąc linką na wszystkie strony, 
nieciedy wypada nad wodę, meter lub więcej, 
przelatując powietrzem; doświadczony łowca nie 
ciągnie jej gwałtownie, ale popuszcza linki, t 
mając ją ciągle na uwięzi. ` ` 4d : 
Wreszcie „ruchem powolnym i jednostajnym, 
„ciągnącym*, wysuwa na brzeg tak daleko, 
- już ryba wskoczyć do wody nie może. ae się 
rybę zawsze z wodą — nigdy pod wodę. > 
Walka taka trwa czasem kulka, najwięcej 
kanaście minut; wy. naga bezwzględnego sp 
i zimnej krwi. Jeden ruch fałszywy, jedna” 
ńie nagłe linewki, a cały trud poszedi na ma 
Szczególnie gdy na węukę przyjdzie 
lowy łosoś, t. Z. „5 rzelec*, waina jes 
ciężka. Często, gus sę gu już us 
się go bierzę już w sękę, „sirzelec“, 
sprężyna, jednym iz cu zwija się, odpręża i v 
da w wodę — a uradzony łowca zostaje cza 
bez tioka b lin*wx., melancholijnie wpatrzo 
w tajemnicze fale... , | ie 
Rybę mniejszą wynurza się wprost z wo 
„Śmugiem”*, nie piawiąć Je aż do osła 
. Jedynie długie doświadczenie uc 
wielka, czy mał., czy dobre zacięta, czy Sie 
i gdzie ją należy iqdować, samej teorji tu za ma 
"Tak odbywe,4 SIĘ praweziwie sportowe ło 
ryb królewskich. `- PROSE ROSZ?" 
(Ciąg dalszy nastąpi) | 


a dk, ROEE ESP | 
Idzi  besczejni wydobyli isę PO 
nowali stanowiska, ludzie uczciwi, nie mający 
właściwości apaszów, pozostali w tyle, osłupiali 
— nie mogąć, niecnym sposobem podążać za 
ogólnym prądem. ` 
Obecnie, gdy mętae środowisko, wśród któ: 
| rego żyjemy — Zaczyna się powoli oczyszczać, 
| muszą jedriostki silne, energiczne a uczciwe wy- 
dobywać na jaw rzeczy złe — piętnować je i sta- 
rać się usuwać, Powinniśmy być jak greccy ho- 
lici, jak japońscy samuraje, nie wolno się nam 
` cofać, nie wolno ustępować ani kroku. 
= Niech każdy za siębie, a wszyscy razem roz- 
nA poczną walkę z tą zarazą, co nasze Społeczeństwo 
toczy, z tym trądem, co nam powietrze ojczy- 


Z 


ste zatruwa... 
/.../  Czyśćmy stajnię! , 
< — Bez względu na znajomości, przyjaźnie, sym- 


_ patje — ująć trzeba zgrzebła i miotły i nie spo- 
czywać. Odwagę cywilną mieć musimy — by 
APE tnować i stawiać pod pięgierzem czyny nik- 
 - -czemne. 
"8 Ale my tego nie czynimy — wydajemy pa- 
pierowe odezwy, nakazy, lub zakazy i na tem 
<- . się kończy. 
Społeczeństwo nie broni swych praw — a, ba- 
= gno rośnie. Wzywają je do walki z lichwą, wzy- 
© wa władza i towarzystwa w tym celu utworzone. 
= Jakiż wynik tego wzywania? Codziennie tłumy 
= wykupują wszystko, co im pod rękę wejdzie, — 
płacą każdą cenę, którą kupe: (dobrodziej 
(,_ 1 opiekun ludzi) każe, ale wyjątkowo ktoś zasta- 
|. mawia się nad lichwiarską ceuą towaru i sprawę 


= skieruje do Sądu. Jedni boją się trudów stawania 
"w Sądzie, rozprawy, straty czasz inni boją się 
' _ kupca-dobroczyńcy, bo mógłby nie sprzedawać 


jęcej osobie, której się cen: uie podobała, 

_' jeszcze inni z baranią obojętnością kiwają jedy- 
= nie palcem w bucie na znak protestu. A lichewka 
rośnie! Niemiec, Czech, Francuz nie daruje ani 


= grosza, solidarnie broni się przed każdym naj- 
= mniejszym wyzyskiem, my naibiedniejsi, płacimy 


dla świętego spokoju, co każą — kupcom, do- 
rożkarzom, restauratorom, pensjonatom, łupiącym 
skórę. 
E Dość powiedzieć, że Komitetowi walki z lich- 
wą (przez Rząd zórganizowanemu) w przeciągu 
=P EsiX przedłożono 2 sprawy! Urząd 
Rozjemczy dla spraw najmu nie odstępuje — jak 
powinien — spraw Prokuraturze | AK 
Biedne panie z inteligencji, zamieszkałej 
—w. uzdrowisku, lamentują nad brakiem nabiału, 
masła, jaj, sera — nie widzą kobiet wiejskich, 
PO. kiedyś w owych dobrych czasach 
lo domów te produkty. Kupują wszystko z ko- 
- mieczności z drugiej ręki, tub w sklepach za 
= podwójną ceną, nie mogąc zrozumieć, dlaczego 
- znikły baby wiejskie z tymi artykułami. 
|. Chcę objaśnić, dlaczego się tak dzieje — 
i czemu owe dobroczynne baby znikły. 
Za czasów przedwojennych, a nawet w pier- 
ych latach wojny — rynek zakopiański w dnie 
czwartkowe t. j. targi, roił się od przekupniów. 
-Na długich stołach sprzedawano masło, sery, ja- 
ja, mleko, śmietanę — obok kury, kaczki, gęsi, 
grzyby, jagódki i t. d. Gdzież się to wszystko 
 podziało? Czyżby nasze gaździny już nie przy- 


ale nim dojdą do środka Zakopanego — dzie- 
siątki rąk powyjmuje z ich koszów wszystko, co 
mają, wykupi każdą najmniejszą cząstkę żywności, 
a gazdowie, czy ich baby już z próżńymi koszami, 
ale pełnymi „papierków* chustkami, wkraczają 
w główne ulice, zapełniają sklepy i kramy i ku- 
ją, co im pod rękę wejdzie. 
Patrzę często, jak ten nowy rodzaj przeku- 


z obsiada od świtu brzeżki gościńca od 
y Poronina, Zubsuchego, Witowa i t. d. 


-~ czą jed 


_ wać na niej 


ednoczo 


nosiły swych produktów na targi? Przynoszą,. 


rękodziclnik, robotnik -— który tych cen nie 
w stanie płacie? © i rali 

Na krajach Zakopanego wykupiono wszystko 
co wieś wyprodukowała, w środku uzdrowiska 
trzeba kupować z ogromnym procentem. 

Zachodzi pytanie, kto stanowi tę gromadę, 
całemi godzinami wysiadującą na czatach i wy- 
kupującą żywność z największą krzywdą- inteli- 
gencji i pracujących. -- Rzecz „tę zbadałem 
i stwierdziłem, że kategorja tych ludzi składa 
się ze służących, które z całego kraju, jak do 
Etdorada zjeżdżają do Zakopanego, a nie chcąc 
pracować, puszczają się na ten lekki, a zyskowny 
chlebuś, praczki które też zasmakowały w tem 
intratiem rzemiośle, żosy kolejarzy niższych stop- 
ni, uboższa ludność wiejska i t d, : 

A jak się ci nowi przedsiębiorcy szybko do- 
rabiaję — niktby nie uwierzył. I z jednej strony 
coraz trudniej o chcących służyć, a z drugiej 
strony coraz więcej szybko porastających w pie- 
rze na cudzej krzywdzie i niedoli. 


Krae 
a, 


jest 
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ee 
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NADESŁANE. 


Willa „BAGATELA“ w Zakopanem przy drodze dra Pia- 
seckiego (wejście od ul. Sienkiewicza lub Jagiellońskiej) 
o 6 pokojach i 2 kuchniach, z oświetleniem elektrycznem 
do sprzedania. — Wiadomość w Redakcji. 


Przepraszam Naczelnika gminy, p. Me- 
darda Kozłowskiego w Zakopanem, 
za zachowanie się dnia 7 b m., w cukierni 
p. Trzaski. 

W Zakopanem, dnia 3 grudnia r. 1921. 

Gdward ŚRingman. 
Biuro „Rozwoju w Zakopanem 
w domu Składnicy "urowcowej 
(róg ul. Witkiewicza : Zamoyskiego) 
otwarte codziennie w godz ach; 10—1 i 4—6. 


Imieniem Rady Opiekuńczej Te 
rodzenie“ podaję do wiadomości © 
madzenie sprawozdawcze w myvśŚ 
15 lutego roku 1922 w lokalu FE": 
wego o godz. 6 pop. 

Zakopane, 12 grudnia r. 1921. 


Domu Zdrowia „Od- 
iwów, że Walne Zgro- 
tatutu odbędzie się dnia 
Akc. Banku Związko- 


Franciszek Kosiński. 


BIURO REDAKCJI I ADM. iSTRACJI w Baza- 
rze Polskim, przy Krupówkach otwarte: 
w poniedziałki, środy i piątki od g. 12 do 1 pop. 

Przedpłatę składać można także w Księ- 
garni Podhalańskiej. 

Na cele wydawnictwa „Gazety Zakopiańskiej" 
złożył p. Edward Ringman 5.000 mar. I 
| Na Muzeum Tatrzańskie ziożyła p. Jadwiga 
Surzycka 50.000 marek, jako pierwszą ratę dekla- 
rowanej ofiary. _ i 

Nowi Zakopianie. W ciągu roku bieżącego 
otrzymali w gminie tutejsze, prawo przynależno- 
Ści p. p.: dr Józef Diehl, Autoni Faulhamer, Jan 
Lipowski i Jan Słowik. É: 

Obywatelami honorowymi Zakopanego mia- 
nowała Rada gminna w r. b. p-p- dra Emila 
Godlewskiego i posła Wojciecha Korfantego. 

Gimnazjum zakopiańskie, dzięki życzliwości 
Rządu i usilnym zabiegom Zwierzchności gmin- 
nej, zostanie upaństwowione od najbliższego 
półrocza, a może nawet ju. od Nowego Roku. 

Notarjusz zakopiański, p. dr Stefan Góra 
urzęduje od dnia 1 b. m, na razie w willi „Ja- 
gienka* przy ul. Ogrodowej. 

Obecność rejenta w tak iudnem uzdrowisku, 
jak nasz,e jest pożądanem ud osodnieniem, iak 
dla stałych mieszkańców, jak  wiaszcza dła ku- 
mejaszy 

Obywat. tet 0 | 
żony w pamiętnych dniach sierpniowych r. 1920 

-w stolicy pod przewodnictwem generała Józefa 
Hallera, przesłał członkom oddziału zakopiań- 
i i odznaki honorowe, które po 
oSOwnem przemówieniu rozdał dnia 8 b. m. 


"delegat Komitetu na powiat nowotarski, p. Me- 


dard Kozłowski. 
Oto spis zasłużonych: p. p. Helena Brzeziń- 


koc „A 


KRON' "a. [e] 


atelski Komitet Obrony Państwa, zało-. 


NE 


ky y NCW EIA j} ; 5 ł J f ; y 
ska, Urszula Brzozowska, Júzef Bielawa, Prakse- 


da de Barbaro, Józef Chyc, Helena Czaplicka, 


Marja Dadlezówna, Józef. riejec, Teofil Kling, 
Marja Kopeczna, Jan Kowalski, dr Antoni Ku- 


czewski, ks. Kazimierz Kaszelewski, ks. Franci- 


sżek Korzonkiewicz, Aleksander Niweliński, Bro- 
nisława Orkanowa, Zygmunt Ostafin, Jan Pęksa 
Stanisław Roj, Władysław «Rudnicki, Marja So- 
kożowska, Helena Stanowska, Władysław Szczer- 
bicki, Marja Szajnowa, Michał Tylek, Julja Za- 
lewska i Juljan Zembaty. 
- Oświetlenie kościoła. Proboszcz zakopiański, 
ks. Jan Tobolak, zaprowadza instalację elektry- 
czną w kościele parafialnym. Ponieważ pochłania 
to ogromne koszta, a Zakopane powinno mieć 
kościół należycie urządzony, parafianie i gościę 
powinni składać corychlej w Urzędzie. parafjal- 
nym datki na ten cel. . $ l ; 

Z Towarzystwa „Rezwójć komunikiią nam: 
Dzięki interwencji tutejszego „Rozwoju“ 13 pierw- 
szorzędnych pensjonatów, wzorowo urządzonych 
i prowadzonych zdeklarowało się tak na obecny 
sezon zimowy, jak i nadal przyjmować wyłącznie 
tylko klijentelę chrześcijańską a mianowicie : 

1) „Sanato* p. A. Rumiiskiego, 2) „Szałas* 


p. U. Brzożowskiej, 3) „ Vwiia* p. M. Kopeczno- ' 


wej,4) „Nieczuja” p. A. Torosiewiczowej, 5) „Wio- 
śna* p. K. Grabowskiej, 6) „Borek* p. M. Sano-. 


kowskiej, 7) „Zacisze“ p. A. Parczewskiej, 8) „Cżar- 
bhi) } J 


ny Staw“ p. St. Nęckiej, 9) „Granit* p. E. Jan- 
*kowskiej, 10) „Szopenówka”* p. M. Wieczorkowej, 
11) „Pod Matką Boską“ p. M. Skibińskiego, 
„Orawianka* p. Bożęckiej i 13) „Litwiuka* p. Krcze- 
kowej. AA Á 
Deklaracje te zasiagują na uznanie i dają g9- 
dny przykład do naśladowania w walce przeciw 
zalewowi przez obce. wrogie żywioły. i 
Urząd pocztowy w Zakopanem, za pośredni- 
ctwem naszem zwraca uwagę Publiczności, aże- 
by nie zalepiała ogłoszeniami budynku poczto-- 
wego wewnatrz i zewnąirz. Obecnie: po ódno- 
wieniu całego budynku wandalizm taki nie będzie 
dłużej cierinany. i 
Niema pstrągów w restauracjach! Enesg * 
i stanowczoć Gia Gabryszewskiego, który Sai: 


jeden wys qi: dò walia z niszczycielami pstrąga, © 


łowyodnie, 03 
dnosikś na Siig wolę, 

W resiauvecjach | zakoptańskich, w. których 
dzień za ¿mom podawado tę rybę rozkoszującym 
się nią pasiorzuchom („Mieliśmy pstrągi dwa ra- 
zy dziennie" — z listów pary poślubnej), uwa- 


wykazuje 


żającym sobie za pungi honoru spożywanie jej” 


jawne lub tajemne znikła jak kamfora.. 


Zwróciłbym jeszcze uwagę pana delegata na 


zbyt częste podawanie łososia w restauracjach. 


Jeżeli to uh być marynówany łosoś, to za dłu- 
go go m Mozaiby dotrzeć do. źródła, skąd 
on się Zwrócić też trzeba baczniejszą 
uwag. oa restauracje w Kościelisku. Sł, Ku. © 


Q-awy moralnego upadku występują tek 


częs > że sumienie publiczne przestało na nie 

odć „slywać. Jaskrawe tylko przypadki wywołują 

jes- ze odruch społeczeństwa i budzą z senności, 

w jakiej jesteśmy pogra ik 
Przed kilku dniami 

nieludzki właściciel „I 

usuwał swych lok: 

rodzinę nie baczą 

poparzone na uu 

ne, nie czekał 

którego Zwierzchuw 

zdrowia dzie.ka zdad . 

że można je wynieść. 

cko już leżało na ruck 

'na zimnie i deszczu. « 

dziecko nie może -być u 


in świadkiem, jak 
w. Kościeliskiej 
ądowy usuwał 
'eąkie dziecko, 


uza gminnego, 
„dała. aby stan 
isha rekę orzekł, 
«4 przybył, dzie- 
te lekarskie, że 
Sąd obojętnie 


może zrobić nawet je- - 


byc przenoszo- 


ch, wynoszonych 


przyjął do wiadomość, ne * o: ocji nie strzymał, 
Przeciw - bezwzględ wy urzędnikowi wniosł EA 
di Gabi szewski don esie do Prokuratorji; 


może Ona rzecz zbada. Sly 
Rodzina kupiecka Statterów ma opuścić nie- 
bawem Zakopane. Piętnując zawsze szkodnictwo 


żydowskie, musimy w imię Siuszności zaznaczyć, 


że podobnie uczciwych ludzi, jek rodzina Stat- 


4erów cenimy i: szanujemy, bo.na. 16 zasłużyli 


rzetelnie długotrwałą pracą w naszem uzdrowi- 
sku. W czasach lichsy ' paskarstwa wojennego 
nie tylko Statierowie nie zrobili majątku, ale by- 


„li dla innych przykładem soi.dnego. i uczciwe- 
go kupiectwa. Gdyby, w Polsce takich typów 
więcej, inaczej ułożyłby się stosunek narodu na- 
szego do żydów. | (r.) 


Sprawa pana Kohna. Otrzymaliśmy z Nowego 
Targu list następujący : 


„W imię prawdy proszę uprzejmie o łaskawe  ; 


umieszczenie następującego wyjaśnienia „odnośnie 
do notatek, kilkakrotnie umieszczonych, a doty- 
czących uprawianego. rzekomo przezemnie han- 
diu dolarami. 

„Nigdy nie trudniłem się i nie trudnię się 
skupem lub sprzedażą obcych wałut, ani też 
nie wyrabiałem nikomu w Dyrekcji Skarbowej 
w Nowym, Sączu żadnych upowaźnień do skupu 
obcej waluty. 

„Wniesionaw tej sprawie przez p. posła Raj- 
skiego interpelacja polega na błędnej informacji, 
gdyż p. Emił Singer i inni skupywali obcą wa- 
lutę z upoważnienia i na rachunek Banku Mało- 
polskiego w Krakowie, a nie Towarzystwa Za- 
liczkowego w Nowym Targu, które w tej sprawie 
żadnego udziału nie brało. 

„Caia moja” czynność w tej sprawie ograni- 
czała się do tego, że na prośbę Banku Małopol- 
skiego deponowano u minie skupione obce wa- 
luty, a ja je zupełnie bezinteresownie w Całości 
Bankowi odsyłał. 

„W nadzieji, 
mej nie odmówi, kreślę się z poważaniem: 

' Dr Kohn. 


Do listu powyższego dodajemy uwagę, że 
w piśmie do Wydziału Izby adwokackiej w tej 
sprawie p, dr Kohn — jak nam donoszą z Kra- 
kowa — wspomina o swojem honorarjum za 
udział w akcji wałutowej inaczej. Pisze bowiem 
tak: 

„Za tę grzeczność otrzymałem od banku 100 
sztuk akcyj „Azotu* w cenie emisyjnej, a ofia- 
rowanego mi wynagrodzenia w gotówce nie 
przyjąłem." - 

Która z tych „prawd* p. Kobna jest pra- 
wdziwa ? 

«1 dlaczego p. dr Kohn nie 
interpelacji sejmowej o obrazę czci, 
możność ścisłego dowodu prawdy ? 

Redakcja. 


W nr 14 Gazety Zakopiań- 
skiej podany był przedruk ze Słowa Polskiego 
o położonych ptzezemnie zasługach w rożwoju 
fabryki stolarskiej „Strug“. Będąc jednym z po- 
śród wielu założycieli, nie mogę sobie tych zasług 
przypisać i chętnie dzielę się z innymi WPana- 
mi z Dyrekcji i Rady Nadzorczej Sp. akc. „Strug“. 
Z poważaniem Makowiecki. 


Odpowiedzi Redakcji. Pan dr W. J. we Lwo- 
wie : Sprawę przyrzekł naprawić Zarząd instytucji, 
o którą chodzi, wobec tego nie ogłosimy listu 
Pańskiego. Ma Pan zupełną rację: 1°/o, a przy 
większej wartości przedmiotu 1/4070 prowizji za 

ośrednictwo od każdej strony przy kontraktach 
upna-sprzedaży, najmu, lub dzierżawy — jest 


zaskarżył autorów 
aby uzyskać 


Sprostowanie. 


że Szanowna Redakcja prośbie ` 


GAZETA ZAKOPIAŃSKA 


narodami, które w tej wystawie wezmą czy to 
bierny tylko, czy też czynny udział. 

Wystawowy komiitet propagacyjny zorganizo- 
wany z wybitnych jednostek reprezentująch rząd 
naukę, przemysł i handel brazylijski, rozesłał już 
droga dyplomatyczną, zaproszenia do wzięcia 
udziału we wystawie do różnych obcych rządów. 
Jesteśmy pewni, że i 
się w sprawie powyższej liczne i zachęcające 
głosy. Na razie my pierwsi w Zakopanem uwia- 
domieni przez Związek Esperaniystów Brazy- 
lijskich, którego Komitet propagacyjny wystawy 
użył również do swych celów — zwracamy uwa- 
gę miejscowym czynnikom (Tow. Tatrzańskie, 
Szkoła zawodowa, „Kilim“. etc.), aby nie zanie- 
dbały jedynej okazji pokazania Światu zakopiań- 
skiej wytwórczości. Nasze rzeźby, kilimy, koron- 
ki, wogóle sztuka stosowana Podhala, a także 
wyroby świadczące o wysoko rozwiniętej tatrzań- 
skiej turystyce i sportach jakoteż przedmioty 
o wartości folklorystycznej, powinny znaleść się 
w odpowiednich działach bogatej wystawy bra- 
zylijskiej,j by podnieść w ten sposób u obcych 
za morzem, lecz przecież bliskich nam ludzi 
chwałę polskiego imienia. 

interesowani mogą otrzymać w Redakcji szcze- 
gółowe wyjaśnienia, ewentualnie prospekt wy- 
stawy. 


Ljydnoczone BROWARY WARSZAWSKIE pod (ią 


=: „Maberbusch i Schiele“ iz 
SKŁAD w ZAKOPANEM 


poleca piwo butelkowe, jasne i ciemne, lemoniady owo- 
cowe i wody mineralne. Willa „Mazowiecka“ydroga Pia- 
seckiego (od Jagiellońskiej, lub Sienkiewicza.) 


HOTEL -PENSION 


CENTRALNY 


POD ZARZĄDEM 
DROWEJ J. RUCZEWSKIEJ 


nowo odkażony i odrestaurowany. 
Chorych nie przyjmuje się. 


% 


Pensjonat „Zacisze 
i „Bochdanówka” 


ALEKSANDRY PARCZEWSKIEJ 


w Zakopanem, przy ul. Sienkiewicza 
- otwarty cały rok. 


„Nasz Sklep“ 


„iD OCZ IK OO OTO 


„Stolarnia maszynowa 


u nas w Polsce podniosą. 


$ S Nr 15_ 


w Jaszczurówce 
(obok Zakopanego) 
przyjmuje roboty, wchodzące w za- 
kres stelarstwa, jak meble, sprzęty 
kuchezne, drzwi, okna i t. p. -- 


STANISŁAW BIRTUŚ 
ZAKOPANE „BAZAR POLSKI* Telefon Kr 34. 
Pierwszorzędny Magazyn Mowości. 


Zarząd Dóbr Zakopane 


sprzedaje 


DRZEWO OPAŁOWE ŚWIERKOWE. 


z dowozem po cenie: 


11.600 Mkp. za 1 sążeń 
2.900 Mkp. za 1 m. prz. $ 


po zapłaceniu należności przekazem pocztowym lub też zło- 
żeniu kwoty odpowiedniej w Filji Akcyjnego Banku Związ- 
kowego w Zakopanem. 


Ze względu na trudności dowozowe Zarząd dóbr oferuje 
drzewo bez zobowiązania i zastrzega sobie prawo zwrócenia 
pieniędzy w razie niemożności dowozu. ` 


Inż. LEON KROBICKI, 
rząd. upow. cywilny inżynier budown. 
i geometra — ul. Kasprusie 28. 
wykonuje plany, a to: will i budynków, oszaco- 
wuje je i wykonane kolauduje, następnie plany 
na zakłady wodne, jak młyny, tartaki, gonciarki, 
tudzież przeprowadza pomiary gruntów i lasów. 


" Netariusz 
Dr Stefan Góra 


rozpoczął urzędowanie dnia 1-go grudnia 


roku 1921 w Zakopanem w will 
„Jagienka“ (ul. Ogrodowa, telefon nr 65). S 


Sprzedaje towary po cenach zniżonych od 
10 do 15°/%, jak mąkę pszenną, żytnią, ryż, 


, iwem wynagrodzeniem. Prowizja większa 4 kaszę, towar kolonialne, m dła i t. p.— 

y uczciwem wynagro e j ększa, St a : k ę y= e nyaia tpi 

$ dochodząca w Zakopanem w praktyce ki ow. zarejestr. z ogr. poręKką Wyroby fabryki produktów o sęk a 

; „fachowców“ do 5%%« a nawet 10°/o, jest kary- k Nowi Homosan* po cenach fabrycznych celem 
i . Nowotarska 5. ">. "pół I 

F „WYS PY f bik RAE w Zakopanem, ul otarska 5 rozpowszechnienia tych a środków 

„A -, Pani J. w Zakopanem : Radzimy zwrócić się ge z kihi E _ — Miód psze : 

A do biura „Rozwoju“. À /_ Najtańsze źródło zakupu odżywczych. — Miód p zelny 

A) P. dr B. w Zakopanem. Pogłoski o zamie- a 

4 rzonem jakoby rozwiązaniu Rady gminnej są AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY WE LWOWIE 


nieprawdziwe, 
stawie wiadomości urzędowej. 


o czem możemy zapewnić na pod- 
Są to wymysły 


ODDZIAŁ W ZAKOPANEM, Bazar Polski 


załatwia wszelkie interesa bankowe. Udziela kredytów. Finansuje przedsiębiorstwa. Przyjmuje lokaty na rachunek bieżący 
i książeczki wkładkowe, oprocentowując je jak najkorzystniej. : = Wykonywa przekazy w Polsce i zagranicą. Hira 4 
ienny. 


czeki zagraniczne i krajowe. — Specjalność: Inkaso czeków amerykańskich. — Kupuje waluty, płacąc najw. kurs 
PÓŁKA HANDLOWA w ZAKOPANEM 
TELEFOŃ 3. STOW. ZAREJESTR. Z OGR. PORĘKĄ 


_ Dajmy się poznać! 
Do_ Redakcji naszego. pispa. nademo ma ty. SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI" 
TRZY FILJE: ul. KOŚCIELISKA, CHRAMCÓWKI i KRUPÓWKI 


Srednictwem . Brazylijskiego Związku Esperanty- 
stów pismo w sprawie mającej Się odbyć w r. 
1922 (od 7 września do 15 listopada) w Rio poleca w sprzedaży hurtownej i detalicznej : i 
Towary kolonialne — Wódki i koniaki — Konserwy i wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki. 
WIELKI WYBÓR SZKŁA, PORCELANY i NACZYN KUCHENNYCH. 


de Janeiro, narodowej wystawy pamiątkowej 
(> 
NAJWIĘKSZY SKŁAD ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH. JE z 


z okazji pierwszego stuletniego jubileuszu nieza- 
wisłości Zjednoczonych Stanów Brazylijskich. 
Obowiązkiem każdego obywatela jest być 
członkiem T-wa „ROZWÓJ“ i popierać własny 


naiwnych intrygantów. 


z 0 wiytężią dT: AŻ OU 


> „ak 


AAT 


ZAC E 


Jako załączniki otrzymaliśmy niezmiernie intere- 
sujące prospekta, świadczące o tem, że wystawa 
ta, jedyna w swoim rodzaju, a urządzona na nie- 
bywałą dotąd skalę ma na celu z jednej strony 
wykazanie bogactwa, wartości i postępu Brazylji 
w ciągu pierwszego stulecia swej niezawisłości, 
a z drugiej zbliżenie Się międzynarodowe i nawią- 
zanie wszechstronnych interesów ze wszystkimi 


handel, przemysł i rzemiosło. | 7 
wot Aatyaq gi yfefiin ~ Cwcienkami ai drókaruł karmi jana Trybuły w Tak opanem: ; 


